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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 3 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półracznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do demu 10 kop. mlesięczate, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16, Tel, 198-65, Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny” :: 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. c 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz, 11 rano do 1 po południu, 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

z viersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 1 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie: najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POPULARNY 


Konstantynowska 16. 


Variete i Kabaret familijny 


CORSO 


Dyr. M. Portało. | 


Kierownik 
artystyczny 


Rynek Targowy 
Telefon 21-68. 

- W poniedziałek, 

22, września r'b. 


20 nowych atrakcji 
W. Łętowski. 


P AEREA AS 


CYRK-TEATR | Sensacyjna Nowość! 


składającej się z 20. 
najmniejszych w 
| Świecie artystów, 


Cegielniana Nr. 63. 


Jutro 


że śpiewami z Win 


4 damy, 


Klasyczne tańce. 
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Liliputów 


WESELI KA M RAGCI kona w3 częściach 


Wietkie urozmaicone divertissemeńt. 


Wkrótce wystawiona zostanie 
Nowośćlł 


Di wydawnictw. 


Wszyscy zamiejscowi prenu* 


meratorzy „N. Gazety Łódzkiej” 
mają prawo cd biur, w których 
prenumerują naszą Gazetę, żą- 
d.ć bezpłatnego wydanix jedno< 


dniówki, poświęconej „Szkolni- 
ctwu Polskiemu w Łodzi i okolicy“, 


Dr. Med. 


AleksanderMargolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł 


: Średnia 5, 
Dr. B. Rejt, telefon 33-79, 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka „lekarska 

Leczenie 'hilisu salvarsanem Erlich-Hata „606* i 914 (wśródżyl= 
miej.: Leczenie elektrycznością, elektrolizą (nstwanie szpecących 
wlosów). oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje w czasie 

Jetnich miesięcy tylko od 4 do $ pp. w niedziele ox rd 

1032 
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Kabaret -rMIĘTOPERZ > waze 


Bilety wcześniej nabywać można w kasie od ll r.do końca przedstawienia, ™ 
Z CARO LTE. 


Med -DENTYSTA 


Ei RIESNIK-EPSTEIN 


peen z za 


na ulicy DZIELNEJ 
RERA 


(dom Urysona. 

Macia I Lafaryn 

DAJA 1 LOATA. 

Po wojnie 1871 roku kiedy Al- 
zacja i Lotaryngja zostały zdobyte 
przez Niemcy, we Francji z bólu 
zaciskano zęby, ale traktat frankur- 
cki zawarto, Wielki mąż stanu Gam- 
betta nie mógł już nic zrobić i pa- 
miętne są słowa jego: „X pensons 
toujours, n'en parlons jamais“ (Myśl- 
my o niej zawsze, nie mówmy nig- 
dy). I rzeczywiście rozpoczyna się 
walka cicha, zaciekła, zajadła mię- 
dzy zwycięzcami i zwyciężonńymi, 
alzatczycy stale — czy to głosowa- 
niem do Reichstagu, czy zachowa- 
niem się na miejscu dowodzili, że 
nie pozwolą się zgermanizować. „Mo- 
gliście zdobyć Alzację i Lotaryngję, 
mogliście naszym miastom nadać 
niemieckie nazwy, ale serc naszych 
nie zdobędziecie nigdy, miłości naszej 
ku Francji nigdy nam nie wydrze- 
cie“ 


nie 


„Sutrażystki” 


Fee Morgane ue. eiekty 

enu z Berlina. 

Moulin Reuge 
paryski 


Darothee Róder 


ekwilibryści Non plus Ultra. 


Liseri Berfling ` 


Wied. jew. 


muzykekscentr, 


Chorolska 


Romanse „cygańskie, 


Rząd niemiecki=pienirsię "ze zło” 
ści, wydawał coraz to nowe przepi- 
Sy—naszym braciom z Poznańskie- 
go znane: a więc w Szkołach zabro= 
niony był język francuski, w urzę- 
dach tak samo, karano za wszelkie 
wyrazy sympatji ku Francji, dzien= 
nikarze i karykaturzyści odsiadywali 
kary w więzieniach za „tendencje 
francuskie“ i t. d. 

Utworzono specjalną « komisję 
i yjną dla wzrostu emigracji 
do Alzacji. Alzatja ciągle milczała, 
jeno- czasem spoglądała na Zachód, 
iwaniu pomocy od braci z za 
gez'ów, ale bezskutecznie. 
Bezskutecznie — nie dłatego, że 
Francja.o Alzacji i Lotarvyngji zapos 
mniała, nie dlatego, że hańba 1870— 
71 roku przestała Francji dokucz: 
ale według francuzów chwila odpo- 
wiednia nie radeszła jeszcze, by mo- 
żna było żądać skutecznie „re- 
wanża*. 


+ 
W roku ubiegłym, kiedy pod- 
czas zawieruchy bałkańskiej wyda- 
wało się, że wojna międzynarodowa 
jest nieuniknioną, kwestję Alzacji i 
Lotaryngji poruszono na nowo, tyn 


razem trochę goręcej, trochę re- 
alniej. 
Nie będę "mówił o: nacjonali- 


stach francuskich—nie różnią się od 
innych: w momentach najbardziej 
poważnych potrafią tylko mówić o 
miłości ojczyzny, krzyczeć „A'bas 
les Allemands“ i wreszcie. urzą 
żałobne manifestacje na placu Zgo- 
dy, gdzie u stóp kolumny strassbur- 
skiej składają czarnemi wstęgami i 
kirem obwinięte wieńce. Ale tym 
razem głos zabrali socjaliści. Znany 
antypatrjota, antymilitarysta, „wróg 
niebezpieczny ojczyzny“ Hervé wy- 


The Great Ylleroms 


Charlotte et Alfredo 


The Qkeans. Trio akrobatyczne 
2 damy—walka francuska, 
Phylis Yoyce 

angielska subretka. 
Bethy Jörgensen 
duńska etoile. 
1 wiele innych. 
l Szczegóły w programach. 


sfapił, jako obrońca Alzacji. „Niema 
przymierza francusko-niemieckiego— 
a przymierze to jest programem 
wszystkiech żywiołów postępowych 
—bez załatwienia kwestji Alzacji i 
Lotaryngji*. 

Oczywiście wielką burzę wywo- 
laly w. obozie socjalistycznym poglą* 
dy Hervćgo, ale musiano się z nie- 
mi liczyć, tembardziej, że zataczały 
one coraz szersze kręgi. Hervć chce 
rozwiązać kwestję Alzacji w sposób 
handlowy — a więć proponuje wy: 
miang Alzacji na kolonje francuskie, 
Maroko, Kongo itd., lub też konce- 
sje giełdowe—ale to nas na razie nie 
obchodzi. 

Chcieliśmy tylko zaznaczyć, że 
kwestje narodowościowe zaczynają 
odgrywać w socjalizmie rolę powa- 
żną, że tylko „marksiści prawdziwi* 
uważają naród i narodowość za bred- 
nie, których proletarjat nie uznaje, ale 
tych marksistów dobrze określił Engels 
w liście do Lafargue'a mówiąc: „O 
nich powiedziałby Marks z pewno: 
ścią to, co Heine mówił o swych 
naśladowcach: Zasiałem zęby smo. 
ka, powschodziły pchły“. 

Na ostatnim zjeździe socjali- 
stów niemieckich w Jenie powzięto 
rezolucję, domagającą się autonomji 
dla Alzacji. Zdaje nam się, że*rezo- 
lucja ta nie jest. bez. związku z ak- 
cją socjalistów francuskich—jest ona 
jednocześnie wyrazem sympatji dla 
Bebla, który w 1871 roku wraz z 
Liebchnechtem, z trybuny. Reichsta- 
gu oświadczył, że w imieniu demo- 
kracji całego świata protestuje prze- 
ciw gwałtówi, jakim jest aneksja Al 
zacji. i Lotaryngji. 

Kwestja Alzacji i Lotaryngji, jak 
i kwestja narodowościowa wogóle 
narazie nie jest rozwiązaną i ciągle 


„NOWA 'GAZETA ŁODZKA". 


jeszcze będziemy widzieli przed so- 
bą widmo wojny, dopóki wreszcie 
siery rządowe nie pojmą, że załat- 
wienia konfliktów narodowościowych 
jest kardynalnym warunkiem poko- 
ju międzynarodowego. 


Novus. 


Informacje. 
Nauka Języka rodzinnego. 


Zarząd okręgu maukowego warszaw= 
skiego ogłasza, co następuje: „Wo niektó- 
rych czasopismach, wydawanych w granicach 
guberuji Królestwa Po'akiego zarówno w jg- 
zyku rosyjskim, jak i w polskim, zamiesz= 
czona zostałą wiadomość o wydavin przez 
ministerjum oświaty nowych „przepisów o 
szkołnch początkowych dla inoplemieńców*, 
Sens tych wiadomości polegał na tem, że 
na zasadzie nowych przepisów prawie zu- 
pełnie nsuwa się ze szkół dla inopłemieńców 
nauka języka rodzinnego, Zupełnie nie doty- 
kająe komentowania przez czasopisma sensu 
przepisów, zarząd okręgu naukowego Ware 
szawskiego uważa zn rzecz niezbędną z tych 
przepisów przytoczyć tekst par. 12: „Przepi- 
By niniejsze posiadają moc obowiązującą w 
okręgach naukowy kazańskim,  orenbur= 
skim, odeskim, K kim zachodnio-sybe= 
ryjskim oraz w gubernjach i w prowincjach, 
będących pod zarządem: kraju Murkiesi 
skiego, również genera!=gubernatorstw: ir- 
kuekiego i nadamurskiego. W okręgu nau- 
kowym warszawskim przepisy nie posiadają 
mocy obowiązującej“. 


Z Cesarstwa. 


-+ Represje prasowe. Redaktor gazety 
„Russkoje Słowo* skazany został na karę 
500 rb, za artykuł pe te „Przestępstwo i 
kara*, 

Redaktor „Nowej Gazety Robotniczej” 
w Petersburgu skazany został ną 500 rubli 
kary. 

Zwartykuł p. t, „Płak-struś", redaka 
tor guz. „Żywaja Myśl“ pociągnięty został do 
edpowiedzialności sądowej, a pismo skonfi= 
skowano. 

+ Echa strajku w- Baku. Posłowie 
do Dumy voństwawej z Kuukazu zamierzają 
wnieść na początku sesji interpelację w spia= 
wie zajść podezas strajku w Baku, 


2 Królestwa. 


$ Uwęzienie radaktorki. 0- 
negdaj aresztowano i osadzono w więzieniu 
kieleckiem p. Wandę z Drojeckich Siennie- 
ką, wdowę po redaktorze „Gazety Kieleckiej” 
a obecnie redaktorką odpowiedzialną tej 
gazety. 

Panią Biennieką skazano na 300 rb. ka- 


22 września 1913 roku. 
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ry, lub 2 miesiące więzienia, za przedruk 
artykułu „Nie sobie" z „Tygodnika „Polskie- 
go”, opatrzony dopiskiem jego kierownika, 

Pani Sennicka wybrała więzienie. 

§ Konsekracja kościoła, Wozo- 
raj odbyła się w Siedlcach konsekracja 
nowego kościoła rzymsko-katolickiego. Na 
ceremouję tę przybył biskup lubelski ks. 
Jaczewski, powitany przez duchowieństwo 
z dziekanem miejscowym ks, kanonikiem 
Beipio del Campo, ziemiaństwo okoliczne, 
przedstawicieli gminy żydowskiej i miesz- 
kańców. 

Poświęcenie i otwarcie szkoły handlowej 

w Kaliszu. 

W d. 2 września r. b. odbyło się po- 
święcenie i otwarcie nowego gmachu szkQ+ 
ły handlowej w Kaliszu. W. uroczystości 
wzięło udział kilkaset osób ze wszystkich 
sfer społeczeństwa polskiego, nie licząc 
młodzieży szkolnej i personelu nauczyciel- 
skiego. 

Poświęcenia dokonał ks. prefekt Wh 
Jasiński, poczem w wielkiej sali aktowej 
ks. dr. Gozdek odprawił mszę św., w cza- 
sie której pienia religijne wykonał chór 
szkolny. 

Po nabożeństwie nastąpił szereg prze- 
mówień. 

§ Tajemnicze zabójstwo. W 
majątku p. Rembielińskiej, w Krośniewicach 
pod Kutnem dokonano wezorsj zabójstwa, 

fiarą którego padla zarządzająca gospodar- 
stwem pałacowem, Emma Kużnicka. 

Przeprowadzone śledztwo ustaliło, że 
zabojes wszódł do mieszkania w chwili, gdy 
była ona zajęta zwykłą pracą gospodarczą, 
Ujrzawszy zabójcę, uzbrojonego- w rewol- 
wer poczęła krzyczeć i uciekać, lecz za- 
bóica dogonił ją i' strzałem w głowę po- 
walił trapem* 

Zamordowana pochodziła z Krośnie- 
wie, liczyła łat 37. Była ona córką kase 
jera, który przed kilkunastu laty, wespół z 
towarzyszącym mu pomocnikiem, zabici i 
ograbieni zostali w pociągu pod  Walenty- 
nowem przez bandytę Pawlaka z Łodzi, 

Zabójcy. na razie nie odszukano. 


Z sąsiedztwa. 
ŚR Dysenterja w okalicy. (c) W 


rskiej Woli, gminy Żeromin, w powiecie 
łódzkim, wybuchnęła dyseuterja, na która za- 
padło kilkanaście osób, Dotychczas zmarły 
dwie osoby. 

X W ruchu budowian=m w 
Zgierzu zapanował obecnie zastój, który 
jek się zdaje, zakończy już sezonu tegoroczny. 
Natomiast na sezon następny, jak twierdzą 
majstrowie murarscy ruch budowlany w 
Zgierzu zapowiada się niezwykle obiecująco, 
na co wskazuje też znaczua liczba planów 
zatwierdzonych lub przedstawionych w ostat- 
nich czasach do zatwierdzenia, c) 

X Budowa szkół. (c) Z powodu 
wprowadzenia nauczania powszechnego z na- 
staniem wiosny r. p.w obrębie powiatu łódz 
kiego rozpocznie się budowa kilkudziesięciu 
domów szkolnych, 2 czego radzi są bardzo 


majstrowie murarscy, którzy juź obecnie 0- 
trzymują zamówienia na roboty budowlane, 

X Kasy ohorych w Zgierzu. 
(c) W czwartek d, 25 b, m., w fabryce ma- 
szyn Tow. ake. Juljusza Hofmana w Zgierzu 
odbędzie się ogólne zebranie pełnomocników 
kasy chorych, 

X Plany zatwierdzone. (c) Wy” 
dział budowlany piotrkowskiego rządu gus 
bernjałnego zatwierdził plany na budowle 
następujące: Szczepana Grzelaka—na budowę 
domku ma sklep w Chojnach przy ul. Hełeny 
Abrama Klejnbauma na poczynienie  przerów 
bek w domu na Bałutach i Ludwika Serofiń« 
skiego—na oficynę parterową t komórki w 
Nowych Chojnach. 


LWysttwy ogrodniczej, 


(Dokończenie), 


Nadto udzielono jeszeze nagrody nastę+ 
pującym firmom i osobom: 

P. W. Salwi wyroby bukieciarskie 
z których najbardziej wyróżaiły się purasol- 
ka z blękitnych bratków i z lilji japońskich, 
oraz koszyczek z Dahli i Montbretji— nagro- 
dę pierw 

Firmie „Park Juljanów*w Radogoszezu 
własność barona Juljusza Heinzla—za pięknie 
wychodowane złocenie, paprocie, cyklameny, 
lilaki (bzy), pierwiosnk —nagrodę pierwszą, 

Ogradnikowi p. Gachowi zą umiejęluą 
i starauną hodowlę— nagrodę pierwszą. 

P. St. Dymkowskiemu—za wyroby bu- 
kieciarskie, mianowicie: wieniec 2 . owoców 
jarzębiny, zn koszyk japoński z róż i koszyk 
Ślubny— nagrodę drugą. 

Bukieciaree p, Aunie Gr.glick—za gu- 
stowne wykonanie wyrobów  bukieciarskich, 
nagrodę drugą. Za lilaki (bzy) £ cyklameny, 
hortensja i bluszeze— nazrodafpierwazi. 


A 


P, Jakóbowi Walczewskiemu ze Zgia= 
rza — zą rośliny dekoracyjae — list- po- 
chwałny. 

P. Ignacemu Kucharskiemu z Pabjanio 


—za kwietniki i rośliny 
pochwalny. 

P L. Schweikertowi z Pabjanic—za calle, 
bukszpany i azawy— nagrodę drugą. 

P. Leonowi Kołaczkowskiemu— za pe- 
largonje Meteor dojubierania kwietników i 
bl kan oraz za - wspaniałe trzymanie 
dracaeny— nagroda druga. 

Za doniezki, skrzynki i ample, 
krajowy— list pochwalny, 

P. J. Stoiiskiemu—za begońiu bulwia- 
ste i bratki—list pochwalny, 

P. St Feleczerkowi—za aquarium ce- 
mentowana i doniczki z pompką do prze- 
pompowania wody ze zbiornika foatauny — 
nagroda druga. 

P. Przybyszowi—za meble koszykarskie 
do alfan i wereud—nagroda pierwsza. 

P: L, Jasińskiemu—za dobór praktycz= 
nych narzędzi ogrodniczych — nagroda piere 
wsza, 


dekoracyjne — list 


wyrób 


P, A. Beiluerowi—za aquarium £ Żywe- 
mi roślinami i złotemi rybkami, aerarium 
oraz zbiór mięczaków —nagroda druga. 

P. K. Bobliengerowi—za wyroby koszy: 
karskie jako to meble ogrodowe — uagroda 
druga, 

P; Z. Richterowi—za dobre utr.ymanio 
wielkiej laury — nagroda pierwsza. 

P, Herbstowi—za zbiór wspaniałych palm 
dracaen i niezwykłych roślin cieplarnianych — 
nagroda pierwsza, 

Ogrodnikowi p. F. Wesołkowi za sti 
ranną i nmiejętną hodowlę — nagroda pier: 
WBZ, 

P. Słabiskowi—za starannie zebrany 1 


zasuszony zielnik liści i kwiatów list po- 
chwałny, 
Sędziami pokazu ogrodniczego byli pp. 


Ant, Maciejewski, Władysław Wagner, Gotfr. 
Proppe, Adam Hejwowski, Herman Kuotke 
dan Maciejewski, 


Przywracanie cze. 


W prawodawstwie karnem rosyjskiem 
nie stosowano wcale przywracania praw 
obywatelskich osobom, które odbyły karę 
więzienia lub robót ciężkich za spełnione 
przestępstwo. W kodeksach zagranicznych 
np. w niemieckim, utrata praw czyli tak 
zwanej czci trwa po odbyciu kary pięć do 
dziesięciu lat, poczem prawa obywatelskie 
są przywracane. W Rosji dopiero. od r. 
1897 sądy mogą wedlug uznania przy wra- 
cać prawa, ale tylko osobom, które popet- 
nity ciężkie przestępstwo w wieku od 14 
do 17 lat i po wyjściu z więzienia w cią- 
gu pięciu lat sprawowały się nienagannie. 

Obeeni» w „Zbiorze praw* (w Ne 148) 
ogłoszono nowe prawo, na którego mocy 
takia osoby odzyskują prawa' z reguły po 
wpływie 10 lat, przyczem jednak sąd może 
ns ich proźbę skrócić ten termin, jeże.i już 
upłynęła 5 lat, oraz jeżeli w ciągu 2 lat 
te osoby przebywały s'ale w miejscu za- 
miesz ania. Nowe prawo niestosuje się do 
osób, które spełniły przestępstwo w wieku 
powyżej 17 lat, a zatem wyłączą znaczną 
liczbę ludzi z dobrodziejstwa prawa, 

Zresztą do przestępców, sądzonych 
na zasadzie-kodeksu 1903 r. (zu przestęp= 
stwa nolityczne i religijn", za kontrabandę 
1 nierząd), nowe prawo stosuje się bez 
różnicy wieku, w którym przestępstwo po- 
pełniono, mianowicie prawa przywracana 
będą.z regułą po upływie 10 lat od odby. 
cia katorgi lub robót poprawczych i 5 la 
od wyjścia z więzienia, przyczem terininy 
te mogą być przez osąd skrócone do po- 
łowy, 

Przez przywrócenie praw rozumie się 
przywrócenie praw pochodzen a, tytułu, sta+ 
nu, praw do służby ;aństwowej lub z 
borów, oraz praw familijnych i sukcesj 
Prośby o przywrócenie praw składane być 
winny na” ręce prokuratora właściwego 
sądu, 


2) 


Dla ziemi. 


Dzwony żałobnym jękiem rozniosły 
smutną wieść śmierci znanego obywatela 
pv parafji i okolicy, Tłumy sąsiadów zie- 
mian i chłopstwa ściągały zewsząd. Mó- 
wiono ciągłe o wielkich enotach i przy« 
miotach zmarłego. Bo dziwnym jest ten 
świat: za życia, poniewiera, 
—po śmierci słowa ujmy zust nie wyrzuci, 
a jeśli szanuje i kocha— wynosi, wysławia, 
hołd boski niemal oddaje, 

Dziwny, zaiste! 

Kilka dni po pogrzebie. 

Wdowa—matka Adama, na kilka ty- 
godni wyjechała do córek, 

Adam L, siedzi w gabinecie dawnym 
ojca i przykre refleksje snują mu się po 
głowie. Widzi, czem jest życie, w którego 
blaski promienns dotychczas tak usilnie 
wierzył. Wielką marnością, pełną utarczek, 
krzywd, dołegliwości, a choć czasem za« 
błyśnie rąbek słoneczny szczęścia, to życie 
okrutne w swych prawach, wnet go zmro- 
zi, rozszarpie, A strzępy, choć się zabliźnią 
tym wielkim czasem, co ma moc zwietrza- 
nia skał, zmieniania gleb, jednak dokuczają 
często okrutnie, odzywając się nieraz z wul- 
kaniczną siłą we wspomnieniach. Więc po 
cóż, po cóż żyć—buntował się Adam? 

By cierpieć, pracować, zabiegać, gmach 
społeczny wwyż dźwigać tak, jak jego 


złorzeczy * 


ojciec i później uledz okrutnej 
śmierci, rozsypać się w proch. 

A duch—ten genjusz potężny, 60 oży- 
wia człowieka, gdzie on? 

— Gdzie on idzie—pytał natarczywie 
Adam. Za wielki, za silny zginąć nie mo: 
że. A więc idzie-—-wnioskował — w jakąś 
niepewną, zamgloną krainę, której przej: 
rzeć okiem nie możemy, uchwycić jej tas 
jemniezych szmerów uchem nie zdołamy, 

Człowieku! ty marna igraszko, pionka 
postawiony swawolną ręką na szachownicy 
Życia. Ńkazanyś na to jarzmo pracy, ci 
pień za niepopełnione winy, by wres 
grób zimny zostać wepchniętymi Najlepiej 
nie żyć, nie radz e, by nie czuć, nie 
myśleć, nie istnieć — filozofował rozpaczli- 
wie. Bo okropnie mnie witasz, o życie — 
skarżył się Adam—brzemię obowiązków na- 
kładasz, o szczęściu myśleć nie pozwalasz, 
tylko ciągle, bez wytchnienia swą ciężką 
taczkę, narzuconych obowiązków pchać 
każesz. 

Niewdzięczne jesteś, okrutnie, dajesz 
tylko sny złote, marzenia urocze, ale nie- 
zrealizowane, nieuchwytne, 

Stanęła Adamowi przed oczami jego 
złamana karjera prawnicza, Miał zostać 
adwokatem, planował sobie osiąść w mie- 
ście, godzić bliźnich, rozplątywać węzły 
gordyjskie nieporozumień, pracować dla 
kraju, wchłaniać wir miejskich przyjemno- 
ści. Od dzieciństwa okazywał ku temu 
wodowi ochotę. Ojciec nie wzbraniał pi 
ścia jedynakowi za skłonnością, choć chęt- 
niej byłby widział syna wykształconym 
agronomem, Bo krew przodków wartko w 
starym szlachcicu płynęła. Kochał i cenił 
ziemię nad życie, za to, że tyle razy krwią 


przemo: 


w 


okupioną była, że w niej kryje się tyle 
skarg, nadziei zawiedzionych i jęków bole- 
snych. 

Lecz, w młodym następcy inny pęd 
się odezwał. FEnergiczny, Śmiały, zdolny 
do nauk, obdarzony przytem piękną wy- 
mową, która upajała słuchaczy, zniewalając 
godzinami do przebywania w jego towa- 
rz e, obrał sobie odpowiednią karjerę 
życiową. 

Uczył się doskonale, bo opromieniało 
naukę, umiłowanie przyszłego zawodu i... 
jasnowłosej Halszki. Miłość ta wpłotła się 
w suche studja uniwersyteckie, rosnąc i 
potęgująe się, w miarę jego dojrzałości fi- 
zycznej i duchawej. Z wiośnianych naj 
pierw podmuchów platonizmu, przeszła w 
żat lipcowych upojeń i pożądań. I za co 
kochał tę zimną, rozumem tylko żyjącą 
Halszkę, nie wiedział, Kochał ją bez pa- 
mięci, do szaleństwa, bo każdy ruch jej, 
gest, wejrzenie, chmura ua czole, smętny 
uśmiech zawierały dla niego, tyle powabu 
przyciągającego. 

Porwany falą ulubionych marzeń, po 
zgrzytach i troskąch przebytych, popłynął 
na nich wartko do swych młodzieńczych 
przeżyć i lubych tęsknot, owijanych koło 
wysmukłej, niebieskookiej Halszki. 

Halszka była studentką. Btudjowała 
filozofję. Była skryta, zimna, nieugięta. 
W naukę włożyła całą swą młodość, uczu- 
cia duszy, żar serca. Poza obrębem tej, 
nie dla niej nie istniało, Nie lubiana w 
gronie kolegów i koleżanek, przezywających 
ją „dumną dziewicą”, chętnie się kryła w 
samotności swego ustrounęgo pokoiku, ók- 
nem wychodzącego na zieloną wstęgę plan- 
tów Krakowa, 


Byla córką publicysty, człowieka świat- 
łego, rozumnego, który dla niesienia ka- 
gańca oświaty poświęcił swe życie. Widać 
nie wiele osobistego szczęścia przyniosła 
mu ta szlachetna praca, bo przed córką 
zamykał podwoje wyższej wiedzy, hamując 
Silnie jej pęd, wstępu ua ubiwersytet. Ale 
Halszka dopóty żebrała, błagała, aż przeła- 
mała twardą rodzicielską wolę. 

W jej dziwnem zachowaniu się na 
studjach, lekceważącem,  nieprzystępnem 
obejściem względem kolegów, uiedbaty na 
ubiorze — wszyscy domyślali się jakiejś u< 
kryt j tajemnicy. Osoba ujmującej powierze 
chowności, jaką niewątpliwie Halszka była, 
jeźeli nie należała do cudów natury, to w 
każdym razie rolę przystojnej odgrywała. 
Smukła jej postać, biała cera twarzy, przy 
ach dość regularnych i duże melancho- 
lijne, szafirowe oczy, okolone dlugimi, 
czarnemi rzęsami, przyciągały do niej ma 
gnetycznie młodzież męską i dziwić się 
należało, jak Halszka na wielkie ich zabie« 
gi została niewzruszoną 1 obojętną, 

Pewien kolega Adama, z tego samego 
miasta rodem, co 1 Halszka rozprzestrzeniał 
wiadomości, tłomaczące dziwn naturę 
dziewczyny. Miała to być jakaś miłość 
niemal z lat jej pensjonarskich, odpłacona 
później niewzajemnością, nawet; bolesną 
pogardą ze strony idenlizowanego kochanka, 
spowodowana jego zwykłą rutyną uwodzi- 
eiela głupiej, naiwnej gąski, Opowieści to 
najwięcej wydawały się zgodnemi, któreby 
mogły ewentualnie wpłynąć na urobienie 
dziwnego charakteru Halszki i pehnęły ją 
na drogę nauki. J 


(d. e. n.). 
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tru) Lilipatów. 
| cata: Polak Tatio „Gęsi i Gąski“ 
joteka Stekelsxich. (Mikołajew- 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 


ej Pp. 
pe Czytelnia pism Tow. „Wiedza“. 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
no de godz. 10-ej więcz. 
"O Muzeum mauki | sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w Święta i niedzielo od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Z wystawy ogrodniczej. 

(a) W dniu wczorajszym cztery miej- 
scowe firmy kwiaciarsko -buk eciarskie na- 
desłaly konkursawe prace, ubiegające się o 
nagrody. R strzygnięce konkursu p. wie- 
rzono odwiedzającym wystuwy, którzy skła- 
dali głosy swe do specjalnej urny, tuż 
przygotowanej. Wyniki konkursu zostaną 
ogłeszona jutro. z 

Prace komkursoewe wyobrażają: 1) 
Kapelusz wiosenny z białych lewkonji i 
astrów, przybrany czerwonymi różami; 2 
Kosz kwiatów na podarunek w dzień ślu- 
bu z białych z/ocieni i białych róż, spo- 
witych welonem; 3 Złote kółko, dekora- 
cja z gieorgiuji i gladjolusów, tworząca sto- 
sowną kombinację s mioliczną i 4) „Dzie- 
wczęcesny* kompozycja kwiatowa, z bia- 
łych gladjo.ieów i tuberez, owijanych Ne 
Jonem ślubnym wraz z bukietem róż biae 
łych i mirtów. 5 

Już po dokonaniu eksperlyzy przez 
Jury sę 'ziów w dniu otwarcia Wystawy, 
a Rur -yaw towkiez”'przetwory” watzy. 
wne z fabryki komserwów i jarzyn hrabiee 
go Tomasza Potockiego ze Strugi pod War- 
szawą konserwy ogórków i kapusty. 

Również p. Dymkowski nadesłał na 
wystawę nową kolekcję owoców. 

Jury-sędziów urządzi dodatkową ek= 
apertyzę na powyższe eksponaty. Zdjęcie 
fotograficzne ezłonków komitetu Wystawy 
wraz z wystawcami zostało z powodu nie- 
pegody odłożone na następną niedzielę d. 
28 września. 

Zdjęcia dokona fotograf wystawowy 
p. Piotrowski. 

Frekwencja osób, zwiedzających Wy- 
stawę, pomimo niepogody, w dniu wczo- 
rajszym była ożywiona. 

Kasa chorych w fabryce F. Kindermana 

(a) Od dnia dzisiejszego rozpoczyna awe 
czynności kasa chorych w fabryce wełnianej 
manufaktury Frapciszka Kindermana przy 
ul. Łkowej pod nr. 1. Zarząd kasy cho- 
rych stanowią pp. Ludwik Kinderman, jako 
prezes kasy, delegowani od administracji fa- 
brycznej Edward Finke, wice-prezes i Edwin 
Gottszyld, 

Ze strony robotników zostali powołani 
do zarządu przez 38 pełnemocników pp. 
Oskar Gebauer, Stanisław Jankowski, Pran- 
ciszek Kotkowski i Mikołaj Zefik, jako człon= 
kowie, oraz na zastępców pp. Jan Kapuściń- 
ski, Franciszek Rybicki, Adam Dominikowski 
i Juljan Szymański, do komisji rewizyjnej 
weszli pp. Adam Pyzalski, August Kon, Wła» 
dysław Zajder, członkowie i zastępcy pp. 
Franciszek Szule, Stanisław Zefik i Emil Ham- 
merling. 

Kasa chorych liczy 749 uczestników, 
Roczny budżet kasy chorych wykazuje nastę- 
pujące cyfry z potrąceń od zarobku robotni- 
ków 8,600 rb., dopłat ze strony fabrykanta 
2,400, razem w dochodach 6,000 rb. Sumę 
budżetu podzielono, na kapitał zapasowy 5 
proc. 300 rb., na zapomogi chorym uczestni- 
kom kasy 2,500 rb., na zapomogi dla człon- 
ków rodzin uozestników kasy na wypadek 
choroby, oraz na udzielanie im pomocy le- 
karskiej 1,900 rb, na pozostała wydatki 
1,300 rb. 

Potrącenia z zarobku robotników posta- 
nowiono pobierać w wysokości 1 proc. Zapo- 
1d0gi chorym członkom kasy postanowione 
wydawać w wysokości połowy zarobku, w 
tymże stosunku określono zapomogi położni« 
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som, za dwa tygodnie przed -i cztery po po- 
łogu, pod warunkiem, że robotnica pracuja 
w fabryce nie mniej nik 3 miesiące, Zapo- 
mogi na wypadek śmierci członka kasy vkre- 
Ślono w wysokości 20-krotnego jego dzienne- 
go zarobku, Zapomogi na wypadek śmierci 
żony (jeżeli nie jest sama uczestniczką 
kasy) oraz matek i ojców — w wysokości 
10-krotnego dziennego zarobku uczestnika 
kszy, a ua pogrzeb dziecka 5-krotnego za- 
robku, 

Rototnik ataje się aczestuikiem kasy od 
chwili rozpoczęcia pracy w fabryce, jednakże 
prawo na otrzymiywauie zapom g zyskuje po 
2 tygodniach pracy. 4 

Ze Stowarzyszenia nauczy. i 


chrześcjan. 
We wtorek 23 b, m. odbędzia się po- 
siedzenie sekcji języka polskiego, u w środę 
24 b. m. posiedzenie sekcji przyrodniczej. 


Początek posiedzeń © g. 8 wieczorem. 


U komiwojażerów. 
(a) W sobotę wieczorem w lokalu przy 
ulioy Mikołajewskiej pod nr. 3—5 odbyło się 
nadzwyczajne ogólne zebranie członków Stow. 
wzaj, pomocy komiwojażerów łódzkiego 0- 
kręgo przemysłowego. Posiedzenie zagaił 
prezes p. Bromberg, poczem na prze” odni= 
Czącego powołano p. Boruńskiege. P. Auders 
referował o projektowanej kasie. przezorności 
na wypadek niezdolności członka stow. do 
pracy. Debatowano nad poszczególnymi pun- 
ktami projektowanej ustawy do północy, po- 
czem wobec spóźnionej pory zebrania odlo» 
żono do czwartku 25 września. 
Przystąpienie do przoy, 
(a) 14 robotników fabryki jedwabnych i pót- 
jedwabniych wyrobów wstążkowych Domano- 
wieza, przy ulicy Spacerowej N 21, przystą- 
piło do pracy. ` 2 
Cwiczenia straży ogniowej. 
(a) Wczoraj począwszy od gedz. B raso 
na ulicy Łąkowej chok fabryki Kinderniana 
odbyły się wielkie ćwiczenia praktyczne 
wszystkich dziewięciu oddziałów straży ognio- 
wej ochotniczej m. Łodzi, Komendę prowa 
dził komendant straży p. Zonner w obecności 
wice-komendanta p. Grohmana i po'iemajstra 
m. Łodzi, rotmistrza Gruzinowa. F: 
Czynne były parowe maszyny, sikaki i 
wszystkie rebwizyta straży w pełnym Fi 


sztuuku. Po ukończeniu ćwiczeń <traży 

się ceremonjalnym marszem, przy ńżwiekach 

dwóch orkiestr strażackich, do koszar I od- 

działu przy ulicy Konstantynowsk gdzia 
o się wspólne śniadanie, = 

Di itn zyk cuana progranić jea iu- 


wym tryumfem dyrekcji teatri „Luna“, któ- 
ra stale dąży do doskonałości w swoim za- 
kresie i nie szczędząc kosztów i starań 
sprowadza najudatniejsze obrazy kinema- 
tograficzne. 

Do najudatniejszych też zaliczyć trze- 
ba demonstrowany od dziś wspaniały dra- 
mat w 4 częściach ze złotej serji „Nor“ 
disk“ p.t. „Chwila szczęścia... ileż cierni...* 
w wykonaniu artystów królewskiego teatru 
w Kopenhadze z Harrisonem na czele. Wy- 
soce zajmująca fabuła dramatu i m 'strzow- 
Skie wykonanie składają się na wybitnie 
artystyczną całość. W szeregu innych cie- 
kawych obrazów wyróżnia się jeszcze ar- 
cyzabawna komedja „Wiluś w Paryżu“, 
pełna komicznych sytuacji a odegrana po 
mistrzowsku przez małego Wilusia w ze- 
spole francuskich pierwszorzędnych akto- 
rów. 

Z 3-ej kasy pogrzebowej, 

(a) W niedzielę 21 września o godzinie 
5 po południu w sali Stow, robotników 
ohrześcjan przy ul. Głównej nr. 31 odbyło 
się w trzecim terminie ogólne roczne zebranie 
ozłonków trzeciej łódzkiej kasy pogr: bawej. 
Zagaił posiedzenia pri zes Adolf Diiss Iberger, 
który oznajmił zebran,m, że kasa znajduje 
się w krytycznem położeniu z powodu braka 
funduszów, gdyż z 338 członków zaledwie 
147 wpłaca składki, a reszta 191, już wpłacili 
po 150 składek po 30 kop., czyli po 45 rb, 
i obecnie nie płacą nadal, zgodnie z ustawą, 
składek, mając jednakże prawo do otrzymania 
90 rublowych zapomóg na wypadek śmierci, 
Na przewodniceącego powołano następnie p, 
Henryka Krygiera, na asesorów Adolfa 
Schmidta i Józefu Wajnerta. Następnie od- 
czytano sprawozdanie kasowe zą czas od dn, 
10 listopada 1912 roku, wykazując w docho- 
dach: składek i wpisowego 385 rb, 35 kop., 
wekrel od p. Wendrycha .60 rb, i z Banku 
Handlowego 100 rb., razem 845 rb. 41 kopy 
wydatkowano na pogrzeby 521 rb., a razem 
z innymi wydatkami 728 rb. 76 kop., pozo- 
atało 116. rb. 65 kop., które wraz ze zusjdują- 
cemi się-w Banku państwa 851 rb. 50 kop. 
stanowią sumę 467 rb. J2 kop., Czyli cały 
majątek kasy. Sprawozdanie zatwierdzono oraz 
postanowiono Zmienić ustawę kasy; w tym 
celu zostanie wkrótce zwołane ogólne zebranie. 
W końcu przeprowadzono wybory władz, przy- 
czem do zarządu weszli: jako prezes Heuryk 
Krygor, wice prezes Gustaw Teppelt, kasjer I 


> 


iz OWA QAZETA DNE a e | 


Rajnhold Sohmidt, kasjer II Mateusz Rode, 86- 
kretarz. Józef Wajnert, ezłonkowie zarządu 
A. Bańkowski, H. Lindner i L. Nowak, do ko» 
misji rewizyjnej pp. Ludwika Chojnackiego, 
Adolfa Desselbergera i Samuela Lange, 
Teatr liliputów. 

Interesująca ta trupa, jedyna w Eu- 
ropie, cieszy się statem powodzeniem w 
Łodzi. d 

Wśród lilipucich-artystów spotykamy 
prawdziwe talenty sceniczne, zwłaszcza po- 
siada teatr liliputów dobrych komików, 

„Miekobadacz!, 

Wobec iście epidemicznego fałszowania 
produktów spożywczych, możemy „podzielić 
się z czytelnikami radosną wiadomością: Otóż 
ukazał się przyrząd patentowany do badania 
mleka Ód tej pory każdy posiadacz owego 
miękobadacza, będzie pewny, że nie zatruwa 
organizmu swego mlekiem fulszowanem. Nie- 
ocenione i doniosłe wprost usługi oddaje przy 
karmieniu niemowląt. Lekarze, bez wyjątku 
każdemu zalecają z powodu bardzo niskiej 
ceny (60 kop.), nabycie takiego mlekobada- 
cza. Przedstawicielem powyższego jest na 
Królestwo i Rosję p. Zygmunt Sarna w War- 
szawi». Bliższe szczegóły w ogłoszeniach. 


Mieszkania stróżów domów. 

(b) Kwestja mieszkań dla stróży domos 
wych już nieraz biła , poruszaną w prasie, 
lecz zwykle bezskutarznie. 

Mieszkania stróży pozostawiają wiele do 
życzenia pod względem zdrowotności i liygie- 
ny. Na mieszkanie dla atróża właściciel do- 
mu oddaje zwykle jaką niepotrzebną. komór- 
kę pod schodami, w sutezenie lub na stry- 
chu, ciemną i przeważnie wilgotną, nadającą 
się więcej na skład rupieci, niżeli na miesz- 
kanie rodz.y, składającej się nieraz z kilku, 
a nawet kilkunasta osób. 

Nie więc dziwnego, że w takich - warun- 


kach mieszkauia takie stają się istnymi roz- 
sadnikami rozmaitych chorób epiđemicznych, 
W sprawie tej były już wydawane i nieraz 


potwierdzane rozmaite przepisy siinitaruo-po- 

licyjne, lecz pan wie kamienicznicy uważ: 

ga zbyterzne stosow»é sie do przepisów tyc 
i wprost zn rują je 

Statystyka szpitalna. 

(b) W szpitalach łódzkich na dzień dzi- 


siejszy znajdowało się chorych: w szpitalu 
Czerwonego Krzyża 107 osób, w tej liczbie 
59 mężczyzn i 48 kobiet, w szpitala Alek- 


gja liez 
F98 kuper 


szpitalu 
blera 34 osoby, w tej liczbie 14 mężczyzn i 


Sej- 


20 kobiet, w szpitalu zrzeszenia lekarzy 30 
osób, w tej liczbie 31 mężczyzn i 9 kobiet i 
w szpitalu Anny Marji 106 dzieci, w tej 
liczbie 60 chłopców i 46 dziewcząt, 
Statystyka więzienna. 
a fb) W więzieniach łódzkich zua duje się 
więźniów, w więzienin przy wl. Milsza 456 
osób i w więziemu przy ul. Długiej 181 o- 
Báb, w tej Fezbie 122 mężczyzn i 59 ko- 
biet. 


Obecnie w obiwia zaw leczenia epidemji 
cholery x półwyspu Bałkańskiego wydnne 
zostały nanowo przepisy w tej sprawie. 

W celu sprawdzenia czy właściciele doe 
mów stosują się ściśle do tych przepisów; 
policmujster p. Gruzinow osobiście dokonał 
oględz n mieszkań stróży w domach śródmie- 
ścia. Oględziny te dały wyniki nadspodzie= 
wane, gdyż w domach, które z wyglądu, zda- 
Wato się, powinny meć odpowiedzie mieszka- 
nia dla biednych parj sóW-stróżów, mieszkunią 
te znaleziono w stanie nedzwyczaj opłaka- 
nym. 

W kilkunastu tylko domach mieszkania 
ta odpowiadają poniekąd przepisom saitar- 
nym i zasadom hygieny. 

Ni.sumienuych właścicieli domów, w loz- 
bie 16, pociągnięto do odpowiedzialności w 
drodze administracyjnej. 


Ramiętny całus, 
Na brak temperamentu swego sman- 
ta nie może nerzekać robotniea Zofa K, 


(ul. Nizka 1.. Ubiegłej niedzieli podczas 
czułego tête-à-tête pocałował ją tak ogniś- 
cie, że do zat+mowania krwi z pog yzi 


nych warg dziewczyny 
Pogotowie, 

„Bezpośredni wyraz uczuć“ Zofja K. 
opłaci zapewne dłuższ: abstynencję od ca- 
łusow. 


musiano wzywa 


Fahrykantka aniołków. 

(b) Policji zupełnie przypadkowo udało 
się wpaść na ślad fabryki aniołków; jak wi 
dać z przeprowadzonego Śledztwa fabrykacja 
aniołków odbywała się na dość wy oką ska- 
lẹ. Kobieta, która przyjmowała dzieci na 
garnuszek, morzyła je głodem, tak, że nie- 
mówlęta ginęły, poczem wszelkie formalno- 
ści, jako to akt zejświa, pogrzeb i t. p. zała- 
twiała w legalny sposób, zbrodnia zaś pozo- 
stawałą niewykrytą. 


Ale do czasu dzban wodę nosi. Km 

W domu pr. 54 przy uł. Widżewskiej ú 
rostauratora M. była służąca Zofja: Micha 
cezyk. Wszyscy mieszkańcy domu tego wid“ 
dzieli, że M. ma wkrótce zostąć matką, Na- 
gle M. zniknęła z domu tego i gdy po kilka- 
nastu dniach powróciła, zauważono, że Toz- 
wiązanie widać już nastąpiło. Stróż doinu, 
podejrzewająo dziewczynę, że dziecko zamor= 
dowała, zaczął ją nagabywać, co zrobiła % 
nim, lecz M. nie chciała mu odpowiadać, wo- 
beo czego stróż zawiadom} o tem policję. 

Jednocześnie do policji nadszedł anonim, 
że w dcmu ur. 69 przy ul. Widzewskiej 
mieszka niejaka Michalina Piątkowska, która 
przyjmuje na garnuszek dzieci z okolicy w 
złych zamiarach, 

Wobec zeznania stróża i anonimu powyż- 
szego przeprowadzono śledztwo, które stwier- 
dziło, że Mich., powiwszy dziecię oddała ja 
na gor uszek Piątkowskiej, u której po kilku 
dniach zmarło. A 

Oprócz tego stwierdzono, że w przecią” 
gu ostutnich czterech miesięcy u P. zmarło 
7 dzieci oddanych jej na garnuszek, Dzieci 
te zostały pochowane i stwierdzić przyczynę 


ich śmierci obecnie niepodobna, niemniej je- 
dnak śledztwo stwierdziło prawdziwość ano= 
nimu, 


Topielec. 

(h) W stawie przy ul. Staro-Zarzewskiej 
N 167, zwaleziono zwłoki Józefa Pladkn, 
89 1. P. zdradzał oznaki rozstroju nerwo= 
wego i zachodzi przypuszezeuie, ż6 sam rzu- 
cił się do wody. 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia włada 
sądowych. 

Łódzkie złodziejki na występach, 

(b) W ubiegłym tygodniu na jarmarku w 
Piotrkowie zaaważono dwie elegancko ubrana 
kobiety, które oglądały w kramikach rozmni- 
te tówarv, lecz nie nie kupiwszy oddalały 
si. Zwikle po takiej wizyc e brakowało W 
kramiku jakiejś sztuki towaru, wobec czego 
zawi! mivjn policję, która „damy“ te aresz- 
tował! 

Przy rewizji osob stej. wykryto w pal- 
tach owych daum specjalnia urządzone kiesze: 
nie, w których znaleziono kilka, sztuk kra- 
dzionego towaru. Po przesłaniu ich do łódze 
kiej policji poźnano w nich zawodowe zło 
dziejki Zofję Wolnicką, 23 1. i Salomeię Gni» 
dzińską 25 lat. 

Aresziewm= 1.2. 

(b) Agenci p lieji śledczej dokonali r: 


w mieszkaniu zawodowego złudzieja 
siawa Fawela przy ul. Kaliskiej "N 


zastano znw' dow: ch złodziei Leonarda 
Kali:zewskiego, Józefa Słowikowskiegy i Leo- 
narda Elmryka, Przy rewizji w m eszkonin 
pod łóżkiem znaleziono worek z przędzą wał: 
niang wagi około dwuch pudów,, pochodzącą 
s kradzieży, Czwórkę aresztowano, 
Aresztowanie defrzudanta, 


w 
Wda 


(b) Zumieszkała w. Pubjanicach Marjn 
Faznowska zawiadomiła tutejszy wydział 
Śledczy że subjekt jej Lejbuś Ziberberg zn- 
brawszy weksli i różne dokumenty na suma 


800 1b., zbiegł i ukrywa się prawdopoduhni» 
w Łodzi. Przeprowadzone dochodzenie stwior- 
dziło, że Z, ukrywa się u jednego ze swych 
znajomych przy: ul. Wschodniej nr. 25, gdzie 
go w nocy podczas rewizji , przyłapana. 
Odebrano od niego część przy właszw:0+ 
nych weksli, część zaś zdążył już spieniężyć, 
Defraudanta osadzono pod kluczem, 
Znaczna kradzież, 
(b) W nocy z soboty na niedzielę doka: 


nano nadzwyczaj śmiałej-kradzieży w- domu 
ur, | przy ul. Zielonej. Na pierwszem pi - 
trze domu tego mieści się sklad towa ów 


manufakturowye 1 Borucha Mendelsohna i A br. 
ma Ickowicza. Nieznani zlodzieje wyłajnaw= 
szy drawi dostali się do skindu, skąd S%'auli 
towary wartości 3,000 rb. Złodzieje widocz- 
nie dłuższy czas gospodarowali w skłudzje, 
gdyż porozraucali wszystkie towary, wybiersjąc 
tylko droższe, 


Drobny pożar. 
(a) W restauracji Henocha  Wilelsnnn 
przy ul. Konstantynowskiej Nr. 7 wyburhł 
dzisiaj o godz, 4 w rocy pożar, zaaważo» 
ny w zarodku p.zez dyżarnego straży o» 
gniowej ochotniczej, której oddział mieści 
się naprzeciwko tego domu. 
Straż rychło pożar umiejscowiła. 
O fałsz weksli na 100,000 rb. 
(3) Głośuą sprawę Lejby * Fuchsa 19% 
innych żydów, oskarżonych © śfwisrowunie 
weksli na 100,900 rb. na imię Michi R 
gowskiego, właściciela Dom. Dqbrown.= 9 
szecka maznaczono do rózpatawina wut 
6 listopada r. b. Sprawa potrwa okolo ty 
godnia, 
— Przy pracy. 


W fabryce Rosenblatta przy wl. Karota 


86, robetnica Rozalja Szewczyk Iv! 50°20- 
stała uderzcna pasem ' trai sńisyjiyim, gkdt- 
kiem czego odniosła dotkliwe "rafy" czołn, 


ust i twarzy,  Poszwaukówaną 
odwiozło do kliniki 
N 251. 


Pogotowie 
przy ulicy Piotrkowskiej 


Przy u), Nowomiejskiej 20 robotnik To- 
masz Reewnowski uderzony w głowę dru- 
tem elektrycznym, odniósł dotkliwą ranę L 
antat kontnsjowany, 

Robotnik’ fabryczny Andrzej Jabłoński 


lat 23, pracujący w fabryce przy ul, Karola 
R LI, Enl s: 


Telegramy. 


(Telegramy ag. W. A, T. i własne 2 d. 21/9), 


Mern uległ złamaniu palca u pras Turcja i Grecja. 
wej ręki przez nieostroźne obchodzenie ai 3 1 k 
x miaszyną, |O0REDIA AO RONSTANTYNOPOL, Z kół dyploma- 


tycznych dochodzą wiadomości, ža rząd tu- 
recki stara się porozumieć z Grecją, aby na 
mocy układów bezpośrednich rozstrzygnąć 
sprawę wysp na m. Egiejskiem, 
Car Serbii. 
BIAŁOGROD. Król Piotr zamierza nid- 
bawem ogłosić się carem serbskim, 


— Krwawa bójka. 

Wezoraj po południu © godz, 5 przy 
ulicy Współnej 22 wynikła bójka między ro- 
botnikami Juljanem Jabłońskim łat 21 1 Ro- 
menem Kozłowskim lat 20, w czasie której 
walezący zadali sobie wzajemnie szereg eięż- 
kich ran nożem i siekierą,  Kożłowskiemu 
od uderzenia siekierą pękła czaszka i Pogo- 
towie odwiozło go w stanie gróżnym d) szpie 
tala Poznańskich. 


Przed wyjazdem. 

SONIA. Radko Dmitrjew, przed wy- 
jazdem swym do Peterburga; gdzie nbjąćma 
stnnowisko posła bułgarskiego, przyjęty zo» 
stał przez cara Ferdynanda na dłuższem 

Hehnaniu. 


Teatr, muzyka i szłuka. 


Teatr Polski. 

Z kancelorji teatru Polskiego komunikus 
ją, co nastepuje: 

— Jutro, wę wtorek po. raz ozwarty peł- 
na humoru swo/skiego, komedja w 5 aktach 
M. Bałuckiego „Gęsi i gąski", 

~- We środę doskonała komedjo-farsa 
w 3-ch aktach Joamy p. t. „Mąż z lo- 
torji“. 

— We czwartek po raz pierwszy dosko- 
nała sztuka Jasieńczyka, która obiegła z nad- 
#wyczajnem powodzewiem wszystkie scesy pol- 


Morderca kobiet. 


NOWY JORK. Morderca kobiet, słynny 
Schmidt nezynił na śledztwie nowe zezna- 
i , że oprócz dokonanych już 
mierzał dokonać drlszych za- 
bójstw, podając za motyw. zbrodni, że chciał 
tym sposobem zwolnić ladność od prze- 
ladnienia, z czego wynika zbyt wiele nędzy, 

Prokuratorja i policja są zdania, że Schmidt 
Byinuloje tylko obłąkanie, 


Wyrok na kazirodcę. 


Bkie p. i „Dena“, MADRYT Wyrok przeciw kapit nowi 
Głośna: ta „sztuka wznowiona będzie u SAnclrezowi, oskarżonemu, o knzirodcze poży- 
nas w. najlepszej obsadzie. Rolę tytsł.wą cie z córką Swą, potwierdzony przez najwyż- 


objęła utalentowana. artratka naszej sceny p. szy trybunał państwowy, Brzmi: 


Pieńkowsk:; księcia wykoną dyr. Bolesławski, Sanchez ssazany został na śmierć, córka 
który zalicza ją do jecnej z Jepszych swego jego na 20 lat ciężkiego więzieni». 

bogatego repertunru, Ceny premjerowe. Bile= > s 

ty sprzedają się w cukierni W-go Gostom- Stra ARG. 


skiego. LONDYN. Z Munchestern donoszą: pra- 
eaw porcie- rzecznym  została,- skntkiem 
trwająceso strajku, zupełnie przerwaną. 

W Liverpoolu strajk ukończony a ró- 
koty prawidłowe rozpoczną się od jutra 
rana. 

W-Nottinzhamie mkało 100 robotników 
przyłaczyło się do heżrohecia wobec czego 
zachodzi obawa dalszego rozprzestrzenienia się 


Teatr Popularny. 

Z kancelatji teatru Popularnego komuni- 
Fuja, co następuje: 

Jutro. we wtorek po raz trzeci r owość 
lepertraru, arcyzabawna i melody va operetka 
w 3 aktach Gilberta „Sufrażystki*, 

— We środę dann będzie komio'pa oper 


rówa Linckego p. t „Gri-Gri*, strajku 
— We czwariek, po raz pierwszy dana W Dublinia również trwa strajk w ca- 
będzie operetka Weinberzera p. t, „Romans tej sile, 


tyczna żona”. 


. 
Sohotnia premjera „Sufrażystek* zgros 
msdziła w teatrze Popularnym liczną i do- 
borową publiczność. Bawiono się świetnie. 
Sprawozdsuie zamieścimy w numerze 
latrzejszym. 


Ostatnie telegramy. 


Podróż Sazonowa. 

PETERSBURG.P W ministerjum 
spraw zagranicznych mówią, że po- 
byt Sazonowa w Berlinie związany 
jest z rozstrzygnięciem spraw Blis- 
kiego i Dalekiego Wschodu. W kon- 
ferencjach wezmą udział kanclerz 
Bethman-Hollweg" i sekretarz /dó 
spraw. zagranicznych von J:gow. 

Nowe zakłady. 

PETERSBURG. Dziś w połu- 
dnie odbyło się założenie kamienia 
węgielnego pod budowę smoleńskich 
klas Tow. technicznego dla robotni- 
ków i robotnic: instytutów labora- 
toryjnych wydziału fizyko-matematv- 
cznego wyższych karsów kobiecych, 
gmachu na przytułek dla inw -lidek 
z pośród członkiń Stow. akuszerek. 


Echa kijowskie. 


PETERSBURG. Zapewniają tu- 
taj, że premjer Kokowcow w roz- 
mowie prywatnej z przyjaciółmi wy- 
powiedział swe niezadowolenie z u- 
roczystości kijowskich, Głównie pre- 
mjer jest niezadowolony Zz narad 
październikowców z nacjonalistami. 

Upadłość banku. 

LONDYN. Bank ludowy dla Indji, 
posiadający 72 filje, ogłosił swój- konkurs. 
Upadłość milionowej instytucji wywoła ca» 
ły szereg bardzo poważnych bankructw, to 
też wśród ludności zapanowała panika i 
objawił się niezwykły run pa kasy, 

Krói Konstanty we Frzncji. 

PARYŻ. W pałacu elizejskin odbył 
się wczoraj bankiet, na którym król Kon- 
etanty grecki wygłosił swoje, oczekiwane 
g takiem zainteresowaniem, przemówienie. 

Król podnosił zasługi dla armji grec- 


> 


Z teatru. 


„Gęsi i Gąski". ko- 
medja w 5 sklach Michała 
Baluckiego. 


Nie wiem czego się łódzka publi 
ność czwartek obawiała —dość ze w tes 
trze pusto było, pusto A może rołowa 
stokracja zbyt mocno się czuje dotknię- 
tą kcmedją 
ny óbawiały s d ; 

je vastym wieku pisina jeinak dry 
i wszystkowiedzących Maryś jest zbyt ma- 
ło? A nasza młodzież... ta, mo... ta spóź- 
niłaby się do „Kintopu*. 

Nie miał nigdy szczęścia do 
Bałucki. Gnębiony całe życie przez „stań- 
czykerję* krakowską, w ciągłej walee z 
krytyką, która gn nie wzruszała, albo zro- 
zumieć nie chciała — dziś kiedy po dwu- 
dziestu z górą latach staje przed nam, 
kiedy na sztukę Bałueki-go patrz: é się po- 
wińno pr pryz at czasu — jeszcze się 
ludzie dz jeszcze ich jego przytyki bo- 
lą i zamias ć się serdecznie. obraża- 
ją się, lub wogóle słwhać nie cheg, bo 
„to przecież takie sta. e” 

Jedynie tylko artyści żyją z Bałuc- 

d Bachnerówna — byłu zbyt 
zdradzająca swego męża 
eby też wezorej choć trochę 
dokturów łódzkich na widowni było, czuli 
by się zapewne jak... w łaźni; Ciocia Bel- 
ia (pini Różańska) rozkosznie jak zwykle 
żo wała. 

Panowie Senowski i Kuratkowski (Hu- 
latyński i Morzycki) grali zupenie dobrze 
bez zarzutu grał p. Piotrowski jako pro- 
fesor Ciepiszewski. 

Wogóle csłość robiła zupełnie do- 
dro wrażeni*, — gdzieniegdzie zasiadająca 
pnbliezność darzyła artystów gorącemi 0- 


kluskami. WEN 


ludzi 


kiej wojskowej misji francuskiej i dzięko- 
Wał jej za podjętą dla Grecji pracę. Dzien- 
niki w nadzwyczajnych dodatkach podają 
tekst toastów i zamieszczają liczne komen- 
tarze. 

Mowa króla Konstantego, 

PARYZ. Podczas wczorajszego ban- 
kietu u prezydenta. król Konstantyn po» 
wiedział, że Grecja w złych i dobrych 
dniach miała za sobą sympatję i poparcie 
ze strony Francji. Dziękował za wysłanie 
licznych oficerów instruktorów, którzy po- 
stawili armję grecką na obecnym pozio- 
mie, oraz za obronę w dwóch ostatnich 
wojnach, podjętych w imię sprawiedliwości 
wolności i praw narodu greckiego. 

Koalicja europejska. 

PETERSBURG. Obiega tu pogłoska, 
że Niemcy, Anglja i Fraucja zawiadomiły 
Japonję, iż w rszie zajęcia przez nią Nan 
kinu, będą zmuszone wysłać tam swoje 
okręty. 

Podróż ministra, 

PARYŻ. Wczoraj przybył: tu rosyjski 
minister spraw zagranicznych Sazonow i 
po kilku godzinach pobytu, odjechał do 
Vichy, na kurację. Dopiero w powrotnej 
drodze odbędzie on szereg konferencji po- 
lityeznych. 

Pożyczka bułgarska, 

SOFJA Rząd bułgarski prowadzi ro- 
kowania z syndykatem banków angielskich 
o pożyczkę 800,000,000 franków. 

Prz bieg strajku, 

LONDYN. W Birningham strajk za» 
kończył się, w Dublinie trwa w dalszym 
ciągu i znów przyszło do poważciejszych 
rozruchów. Robotnicy powybijali szyby w 
wagonach kolei elektrycznej, przyczem kil- 
ka osób, przeważnie policjantów zostało 
poranionych. 

Zakaz policyjny: 

WENECJA, Prefektura tntejsza zaką« 
zała w ostatniej chwili zebrania, na którym 
miał być omawiewy znany edykt księcia Ho- 
henlohesn nogyjyc nitzneTgruno Selawwi0 w, po 
głów parlamentarnych i przedstawicieli świata 
politycznego. Zakaz wywołał wielkie obus 
rzenie ludności. 

Treść traktatu! 

KONSTANTYNOPOL.  Półurzędowy 
„Trasviri Eskiar* łdrukuje tekst traktatu 
pokojowego bułgars"o-tnreekiego. Traktat 
ten składa się z 14 artykułów. 1) stwier- 
dza, że rokowania pokojowe podjęte zosta- 
ły na wspólne Życzenie obu państw, 2) 
określa granicę turecko - bułgarską, 3) re- 
guluje spr wy narodowościowo, 4) stano- 
wi gwarancję różnych praw ludności ma- 
honietańskiej na terytorjach nowobułgar: 
skich, 5) omawia kwestję wymieny jeń- 
ców, 6) zapewnia amnestję w krajach no- 
w: bułgarskich, 7) opiewa, że Bułgarja mo- 
że zająć nowozdóbyte terytorja nie wcze» 
Śniej, jak za 2 miesiące cd daty podpisa- 
nia trakiata, 8) zaznacza, że traktat staje 
się prawomocnym ud chwili podpisania go, 
9) uznaje ważność traktatu londyńskiego, 
o ile treśćjego nie została zmieniona przez 
traktat obeeny, 10) dotyczy odszkodowa, 
ni, dla ludności krajów nowobułgarskich 
dotkniętej obecna wojną. Cztery pozosta. 
łe artykuły regulują sprawy religijne gmin- 
ne i szkolnictwo, 


Sport. 


Touring-Club—Nev-Castie 10:0 
(3:0) Łódzki b Sportowy. 
Sport und Turnverein 3:1 (n0) 
Przedpołudniowa gra między „Tourinq= 
n“ i Tow. Sport. „Nev-Castłe* wzbi 
dziła znaczne zninteresowanie wśród s 
manów, którzy mimo przył rej pozody zebr: 
Ji się licznie na boisku „Touring-Clnbu*. 
powodu rozmięktego boiska chciał sędzia p. 
Mentzel odwołsć grę, którą jednuk rozpoczął 
nà stanowcze żądanie klubu „Ney-Cnstle*, 
Zaraz pierwsza połowa przyniosła drite 
żynie „Nev-Castle* porażkę w stosunku 3:0. 
Gdy i w drugiej połowie padły pierwsze 
tray „goale“ na korzyść dobrze zgranej i 


Club: 


rzetelnie pracującej, mimo fatalzego stanu 
boiska, drużyńy „Tonring-Clubu*, — zaczęli 
gracze „Nov-Castl'u* opuszczać  gainowolnie 
boisko, tak że były chwile, iż zaleiwie sze- 


écin graczy walczyło 0 zwycięstwa swych 
kolorów. 
Wkrótce padł siódmy „goal“. Osma 


bramkę strzela rozmyślnie drużynie „Nev- 
Castle" jej własny gracz Ruegecki, dziewią- 
tej zaś nie bronił bramkarz zupełnie. Dzie 
Siątą bramkę osiągnął „Touring-Club* łatwo. 

Tak więc przedpołudniowa gra wozo- 
rajsza przyniosła zebranej publiczności roze 
eznrowanie wszystkim pracującym w dziędzi- 
nie sportowej prawdziwy smutek, iż piękny 
sport piłki nożnej zamieniono wczoraj na 
widowisko pełue karygodnych = wybryków i 
niekarności 

Postępek wezorajszej drużyny *„Nevm 
Castlą* spotkał się ze stanowczem  potępie- 
niem ze strony publiczności i obecnych 
przedstawicieli naszych korporacji sportos 
wych. 

. 


Popołudnio wagra między Łódzkim Klu- 
bem Sportowym i „Sport und Turnvereinem* 
przyniosła zwycięstwo drużynie „KŁ. K, 8.“ 
w stosuvku 3:1. Pierwsza połowa zakończyła 
się zdobyciem jednej bramki przez < „biało 
czarnych“, Tempo ożywiło się dopiero w 
drugiej połowie, w której „Ł. K. 8." osiąg- 
nat 2a „Sport und Turnverein“ 1 bramkę, 
„b K. 8* miat zupełną przewagę. Boisko 
mimo deszczn było doskonałe, Będziował p. 
Meatzel, 

Gry drngich drużyn przyniosły 
pujące rezultaty: „Viotorja*—„Widzew* 0:0 
i „Kraft*— „Union* 8:2, B. M. 


nastę: 


W 16 minut dokola świata. 


W Ameryce dokonano Świeżo cieka 
wej próby w celu stwierdzenia, ile czasu 
potrzebuje wiadomość, przesłana telegra« 
fieznie, aby oblecieć świat cały. Wynik 
byt zd miewający, 

Punktem wyjścia telegramu była res 
dakcja „New York Timesa", a treść jego 
składała “sięz 9-ciu wyrazów, tłómaczą- 
cych jasno cel jego. Telegram „obleciał* 
całą półkólę północną, a miańowicie w 
ztąd wiadomość telegraticzna poleciała do 
S-ezu, potem dalej do Gibraltaru, dotknę- 
ła jednej z wysp Azorskich i stąd _powró- 
čita znowu do redakcji „New York Timesa" 

Telegram zrobił drogę wynoszącą 52 
tysiące kilometrów, „obleciał* 16 „Stacji 
przejściowych i, aczkotwięk rozmyślnie nie 
robiono żadnych zarządzeń, ażeby trzymać 
przewodnik wolnym dla rekordu telegraficz- 
nego, powrócił po upływie 16 i pół minut 
do miejsca, skąd został wysłany, Telegram 
odbył więc drogę naokoło Świata z szyb- 
kością 1,700 mil na minutę, Ę 

Mimo to jednak owych 16 i pół mi- 
nut nie można uważać za rekord, najkrót- 
Bzy bowiem, stwierdzony dołąd czas, jaki 
telegram potrzebuje na „oblecenie“ dokoła 
świata, wynosi 9 i pół minuty. Tyle cza- 
gu mianowicie potrzebował telegram, wy- 
słany dokoła świata w r. 1910, w dniu 
otwarcia amerykańskiej kolei „Pacifie*. Dla 
ścisłości jednak dodać należy, że wówczas 
poczynione były odpowiednie zarządzenia, 
ażeby przewodnik był dla celu tego zu» 
pełmie swobodny. 


—— 


Z ostatniej chwili. 


Zatwie-dzenie rabina. 


Z Piotrkowa nadeszła wiadomość |telee 
graficzna, że gubernator piotrkowski uznał 


dokonana ostatuio wybory nadrabina w Eo- 
dzi va prawidłowe i zatwierdził p. Trejste 


mala w tym urzędzie. 


Odpowiedzi Administracji. 


„Pile-Wolta". Prosimy przedstawi 
eiela lub ajenta o zgłoszenie się lub wskaza 
nia adresu. 


SOD99999 


Profesgr ” ara 
fadensz Mazurkiewicz 
dyrektor „LUTNE" 


mdziela lekcji gry fortepianowej oraz teorji mu- 
zyki. Piotrkowska 108, „Luinia* tel. 21-76. 
zrzyjmuje LI] i 7-68, EHR 


Z, 


Nr. 25. 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”*—22 września 1913 r- 


Z piśmiennictwa. 
L P. H. 


Wyszedł a druku nr. 18 Informatora 
Przemysłowo-Handlowego, wydawany przez 
luż, Jerzego Buuerertaa, pod redakcją dr. 
Żelisława Grotowskiego, zawierający oprócz 
artykułu wstępnego, poświęconego treści no+ 
wej książki, szereg innych prac jako to: 

Banki akcyjne w Królestwie Polskiem 
w roku 1912—Emila Caspariego. 

Domy towarowe i kupiec detaliczny — FE. 
Dutlingera, 

Wielkie banki niemieckie. w roku opera- 
vyjaym 1912—(dok.) dr. J. Prejlicha, 

Powyższą treść artykułów uzupełniają: 
Głosy i odgłosy, kronika akcyjna oraz obfita 
kronika przemysła i haudlu, 


Okrutne znęcanie się nad 
robotnikami. 


Dużośmy już słyszeli o sposobie trakto" 
wania naszych robotuików w Prusach, w tem 
państwie bojaźni Bożej. O wyśmiewaniu się 
x nich, urągsniu im już się wogóle nie pisze, 
gdyż są to rzeczy, do których się już wszy- 
Bcy przyzwyczaili, Jednak świeżo podany 
przez „Dziennik Berliński“ fakt, przech dzi 
wszystkie dotychczasowe okrucieństwa i świud- 
czy o postępie pruskich „Kulturtragerów*, 

W marcu roku bieżącego grupa robotni- 
ków, składająca się ze 100 osób, udała się 
na robotę do Gross-Cortshiagun na Pomorza, 
pod przewodnictwem Adama Mataji, Niedłue 
go im się tam dobrze powodziło już po kil- 
ku dniach zaczęto się z nimi „obchodzić zu- 
pełnie nie poludzka: urągano im od „verfluchte 
Pollacken* i t. d., tak że za pośrednictwem 
Mataji postanowili się zwrócić do zarządu 
dóbr, w których pracowali, Prośby ich i 
skargi na nie się nie zdały, a inspektor znie- 
nawidził Mataję i chciał go się wszelkiemi 
sposobami pozbyć, 

Wreszcie pewnego dnia Małaja postano- 
wił służbę opuścić i zawiadomił o tym swo- 
ch towarzyszy niedoli, Lecz ci, nis przewi- 
dując polepszenia stosunków, postanowili wraz 
z Matają zbiedz. Gdy się znaleźli na pobli- 
skiej stacji kolejowej, inspektor dóbr wraz 
z żandurwem dogonił ich i zatrzymał. Iuspe- 
ktor zapytał Mataję, co to ma znaczyć, ten 
odpowiedział, że ani on ani jego towarzysze 
nie mają zamiaru cierpieć dalej zniewagi i 
katuszy, więc postanowili robotę opuścić, 

Nie zdążył dokończyć tego, gdy „Szan0* 
wny* urzędnik państwowy spoliczkował go 
kilka razy tak silnie, że aż mu krew nosem 
poszła, a pan żandarm — stróż porządku pu- 


blicznego w Prusach—tej dzikiej acenieprzy*. 


€lądał się ze złośliwym uśmiechem „Es sind 
ja bloss Pollacken*, Ale nie na tym koniec, 
Pan inspektor rozkazał rzeczy do dworu wy= 
słać, a Mataj i towarzysze) którzy się obu- 
rzali na widok tej napaści, musieli tak dłu- 
go najcięższe kufry dźwigać, aż upadali z wy- 
cieńczenia. Od tej chwili we dworze zapano- 
wały stosunki jeszcze gorsze, Mataję gło- 
dzili przez dwa dni w śpichlerzu, s innym 
zagrozili, że jeśli jeszcze raz sprobują uciec, 
to ich głodem zamorzą, 

"Tragiezną tę hietorję opowiedział w so- 
kretarjacie związku robotników sezonowych 
w Berlinie —robotnik Wincenty Fiszer, który 
nie mógł ścierpieć zachowania się inspektora 
wobec jego żony i matki i u.iekł. 


Czytając o tych okrucieństwach, wierzyć 
się nie chce, Że coś podobnego dzieje się w 
dwudziestym wieku i to w Furopie, pośród 
ludzi, którzy uważają się za zwiastunów kul- 
tury. W prasie poli jak dotychczas o tym 
nic nie słychać, natomiast prasa niemiecka 
sprawę” tę poruszyła i niektóre pisma ostro 
potępiły podobne objawy okrucieństwa i zwy- 
rodnienia, 

Nuleżałoby o tym zachowanin się prue 
skiej policji + pomówić trochę głośnie:; towa- 
rzystwa emigracyjne powinny zająć się ta 
sprawą, a panowie posłowie z. Poznańsk'ego 
winni zaopiekować się swymi braćmi choć 
z innego kordonu, miast wyciefać kurze w 
komuatach pałacowych i zginać karki przed 
butem pruskim. : N. 


Król Grecki pod kuratelg. 


Prasa wiedeńska inspirowana nie tai 
zadowolenia z nieprzyjemności, które Kon- 
stantyn grecki ma skutkiem znanej mowy 
cesarza Wilhelma II i swojej własnej na 
tę mowę odpowiedzi, Pisma wiedeńskie 
piszą, że epizod beiliński pokazał Niem- 
com, iż wszelka polityka zagraniczna, ' u- 
dowana na uczuciach familijngeh, nie jest 
ani trwałą, uni rozumną, ponieważ pokaza- 
ło się, że Grecja pomimo wszelk.ch zabie- 
gów cesarza Wilhelma II p.zostaje nadal 
pod wpływem Francji. 

Złośliwa radość prasy inspirowanej 
wiedeńskiej jest następstwem pokrzyżowa- 
nia planów dyplomacji austro - węgierskiej 
przez cesarza Wilhelma II co do Grecji, 
której Austro-Węgry chciały odebrać nie- 
tylko Kawallę, ale także i Saloniki, by w 
ten sposób powiększyć terytorjum Bułęarji. 
Dzisiaj prasa wiedeńska cieszy się, że król 
Konstanty grecki i w Grecji i we Francji 
jest celem bardzo ostrych,.a nawet namię» 
tnych ataki w. 

G ecy zresztą nia poprzestają na To- 
bienia wyrzutów swojemu królowi, jakko!- 
wiek cenią jego zdolności wojskowe. Po- 
stanowili oni od tej pory oddać króla 
Konstantyna pod ścisłą opiekę dyplomacji 
greckiej, 

W Paryżu król Konstantyn będzie 
przemawiał na bankiecie oficjalnym, wyda- 
nym na jego cześć przez prezydenta rze- 
czypospólitej. Jtż teraz zredzzowano do- 
kładnie tekst przemowy króla Kenstanty- 
na i wręczono ten tekst francuskieru mi- 
nistrowi spraw zagranicznych, panu Picho- 
nowi, ażeby orzekł, czy się na ten tekst 
zgadza. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
owa kontrolowana teraz i poprawiona przez 
dyplomację franeuską mowa będzie zawie- 
rała szereg zdań, mających Francję prze- 
jednać za mowę na dworze berlińskim. Dla 
Grecji poparció Francji jest nietylko waż. 
nem ze stanowiska pieniężcego. 

Nie trzeba zapominać, że Grecja jest 
państwem Śródziemnomorskiem, i jako ta- 
kie musi się str edz przed Włochami, któ- 
re wyraźnie dążą. do kegemouji na wodach 
wschodnich morza Śródziemnego. Tutaj 
opiekę i poparcie, Grecja może znaleźć 
tylko we Francji, której cała flota od ra- 
ku jest skoncentrowaną na morzu Śród- 
ziemnem. Niemcy są mimo popierania Gre- 
cji zbyt ściśle związane z Włochami, aby 
w danej chwili nie miały Grecji pozosta- 


wić jej loscwi, podczas gdy Francja we 
własnym interesie będzie mogła i chciała 
Grecję popierać. © tem zapomniańo w 
Berlinie, gdy łudzono się, że grecy, jako 
naród niesłowiański, pójdą w dane chwili 
przeciwko Słowiańszczyźnie południowei. 
Niebezpięczeństwo włoskie jest i bę= 
dzie dla Grecji daleko większem, aniżeli nie+ 
bęzpieczeństwo słowiańskie. 


Gzy doprawdy ? 

IG «M Pani ji nie używała kremu 
rózpowszechnionego ni 
j z nieżawodnymi 


tnie: znikają. Dla uniknięcia naśla- 
downictwa sprzedaż tylko w skła- 
dach aptecznych na 
Nawrot No 54, i Konstan 
tynowska 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejsz; 
5 kop. 


Nauczycielka - Przyrodniczka 


a dyplomem Paryskiego uniwersytetu 
udziela lekcji przyrody i matematyki. 


Kazinieńa Koltowa 


Skwerowa N 1. Telef. 88-17, 
Zastać można od godz. 9—12 i od 3—5. 3 


Bo gimnazjum Polskiego 


Tow. UCZELNIA 


Nowo-Cegiełniana 9. 


Kandydaci przyjmowani będą w dal- 
szym do klasy wstępnej i pod- 
wstępnej. -Do klasy. podwstępnej 
bez egzaminu. 240—3 
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Wydawnictwo tygodnika  kamerystyczno-sutyrycznego 


na 1914 rok 


przygotowuje własny KALENDARZ humorystyczno-satyry- 
ezny, obficie ilustrowany, pod tyt. 


„SMIECH“. 


Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b, r. przyj- 
muje administracja „Śmiechu*, ul, Przejazd M 1. 


Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedużą poje- {i 
dyńczą, będzie bezpłatnie dodawany przedpiatnikom Śmiechu i N. Guz. bódz. | 


Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 


Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolo+ 
ujałnej, tabacznej lub żełaznej. Daże do- 
świndezeiie! Rutyna handlowal 
Oferty sub „Handlowiec* w admin. „N. Gazety 
Łódzkiej”, ul. Przejazd % 1, 254—6 


— 


Letni rozkład pociągów 


od dnia I-go tnaja. 


(Czas petersburski różnicy 37 min. wezatnzej) 


Kolej Fahryczno-Łódzka 


Qdchodzą z Łodzi: a) 12,15, b) 729 
8.05, 10,00, a) 12,50, e) 1.50, f) 8.45, 4.50, g) DAB. 
b) 6.43, 7.23, 8,45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.37, 722 
8.38, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.88, 6.20, 8.08, 
9.55, k) 14.00. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Qdchodzą do Kalisza: o godz, 7.55. 
12.24, 4.39, 6.43, 3.42, do Warszawy o godz. 
1101. 12.34, 5.00, 2.34. 
P. ychodzą z Kalisza o godz. 1.24 
5.20, z Warszawy o godzinie 12.4 


1051, 12. 
4.26, 6.03, 3.02. 

Odchodzą do Łowicza 10. Przychodzą 
Łowicza 7.45. Do Sieradza odchodzą 9.01 
Z Sieradza przychodzą 7. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliskn do Stot 
win 0 godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź- 
Kaliska przychodzi 5:27. Odchcdzi ze stacji 
Łódż-Kaliska do Koluszek 1.11, przy 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzini 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch, Dickensa pod tyt 


„IŚĆ i poówiętenie” p 


Nabywać można w Admi. 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


<S<EŚ 


„mieti“ 


ALBUM JANA MATEJ 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 


stosownem objaśnieniem, 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia+ 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę* 


w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej*, ul. Przejazd Nr. 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


Dla prętmeratorów „owej Gazety Łódzkiej” rub.l. 
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Poi 


Ñ 28 m. 72. 


AOA 


nej nauki 


© LERARZ-DENTYSTA 
LEON 


Ginzburg 


Gtówna 7. 
powrócił z zagranicy. 


Pierwsza 


=i- (irześcjańska Ietnica "i= 


chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przeja: 
Najlepsze ZĘBY cztucz. 
25 kop. od 10 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka NA 29. 
Robots solidna. Ceny umiarkowane 


Pa zdolna krawcowa do LE 
cia bielizny ulica Aleksandrowi 


Rozoyana nauczycielka freblanka 

poszukuje towarzystwa dò wapól- 
la 7-letniego chłopczyka, 

Widzewska X 147 m. 88, od 5—7. 


z 
A 


8 
4 


1815 


8. 
plomby 


wiecz. 


janie wszelkiego 


2284-3—1 


T. Dabrowski i S-ka 


w Łodzi, Widzewska (04. 
KE swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 


RKKKDKKWREKREKEREZKKKSKKĆ 


Żądać wszędzie. 


DPTPZPRZZPYPOROROWOOPYTY, 


PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 
Elektryczna Fabryka Cukrów 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze= 


mysłowej w Łodzi 


| Doskonały w smaku 


„Koniak Imperial 


837- 


aramama | 


Łóńika Fabryka Wyrobów Melalowyth 


Pańska Ne 74. - Telefon 377, 
Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra: 


rodzaju blach do 15mm, grubości, 


jakoteż roboty w zakres śłusarstwa, tokarstwz, 
heblarstwa i kotlarstwa wchodząco. 


1726—52 
an 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—22 Września 1913 r. Nr. 23. 
ŁZA 


Zarząd Ekspłoatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich. 


Ul. Inżynierska N£ i. 


Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji „Nowej Gazety Łódzkiej“ 


SZKOLNICTWO POLSKIE 
W ŁODZI I OKOLICY 


Poleca MNI M, mt. (ielęte, końskie „glo ‘jii 


mae topiony, ceti se KNOW gaang zazen MACAE 
piosa- kosti ni = wiel, tapicerski tezy 
fekowany ŚMIĘCHĘ mokra 


w kilku wyborowych. 
jakościach i kolorach mokrą. 


zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 


wszystkich szkół Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 


40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. 


CENĄ 25 KOP. 


Da nabycia we wszystkich księgarniach i w Admin, „Nowej Gazety Łódzkiej” Przejazd 1. 


Pierwsza Lecznica lekarzy 


dla przychodzących 


BS" 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 

1'/,—2'ą a Poniedziałki, 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby nesa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie m. 


KAŻDY MSŻE RADYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowości m, Wilna, „ZWIERZYNIEC? 


seowość ładna i zdrowa: stary las s ono 
USKI DOGODN $ 


WILNO, Zwierzyniec, ulica Ciedyminowska 32. 


Gen Sosnowej) k 
Tel. KG 46. 1524 = 


Zdrówie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich? 
tynna w całym świecie 


| HERBA z 
| 


(Dr. LAUER'S HARZERI 


zatwierdzona przez De» | 
nych w Petersburg 
di 


etyt i prawidłowe trawienie, D: 
, influenzy i 
Cena pu j 
ryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą | 
| Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tet, 1844, 
V m za zaliczeniem od tb., Z doliczeni: 
ystrzegać się falsyfikatów i podrabianych “etyki 


BEF  Hygiena twarzy i rąk 
© Wszechświatowej „SEMI (P LY N) Udelikatnia skórę, 


sławy leczy radykalnie i 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twirży. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70, 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, *Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,95 k: z przesyłką— można markómi 


JĘZRZZADRARARANODYDYNZZZSY, 


zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNIEH i ży 
NOWSZYCH. :: 3 s 


WYKŁAD POPULARNY 


Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej“ 
po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


NZSZZZSZZKSZWZZESZZESZZE 


WYKŁAD POPULARNY. 


szos | pic 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


specjalistów 


chorych 


3i 


41, — 5Y,; codziennie. 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


środy, soboty. od 8 — 9) wieczór. 
1. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 
wieczór codziennie, 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2, pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


amek. Porada 50 kop. | 


1. 


a ać 


przeprowadził cię 
na uł. 


Średnią RE 3. 


wenerycznych, 
warz, 


Przyjmuje od 9— Íl i poł i 
do 9 wiec 


od 4 i pół 


Specjalista charóh uszu. nosuiowziła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny Marji. 
Piotrkowska N: 126. 
„Telefon 32-38, 

je od 11 — 12 rano iod 6 
doo pół po poł. 
dziełe i święta od 10—11 rano 


Dr. JELNIEKI 


ćkoreby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ANDRZEJA Ne 7 
Telefon 
Dr. Trachtenherz 


ulica Zawadzka IN 6, 


ul 


żeń 9—1 
1404 


Powrócił 


Br. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Teiefoń N 13-59, 
Syphilis, choroby skórne, włosów (kos- 
metyka lekarska) weneryczne, moczo- 
płciowe i niemocy _płciow! 
Leczenie syphilisu 
Hata- „60 
nie elektryczn 4, eJektralizą '(nsu- 
wanie szpecących włosów) oświotle- 
nie kanału (nret: opia), 
Przyjmuje od 8—1 r. i od Am 9 pp, 
panie od 5—6 p 
Dla pań didziaia poczekajała. 


po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 


Dr. Prodoiszak Kozielkiewicz 


(starszy) 
obecnie Przejazd e AA 


front, I-e p 
Przyjmuje od 9'/, —12 i od 6— 3, w. 
Przejazd Nóż 8. Tel. „17-14 


ECELESĘERZDDEGECE EEE EEE 


Dr. Alfred Hejman 


Choreby uszu, nosa i gardła, 
Zachodnia N257 


Telefonu M 38-34, 
0d 9 — 101 4 — 6 po poł. 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3—5 po poł. 


mieszka 


1644. 


J. HABERFELD 


mieszka obecrie ut, Andrzeja AR 2y 


róg Piotrkowskiej, l-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591—208 


Gabinet dentystyczny 


E. KOFROWSKI 


3339303259 


3246 
Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Pietrkowska N 35. 


Telefon 19-54, 


Lekarz-Dentysta 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choreky kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw, klin. akusz, 
Prz zimuje aa A 1 rano 1 od 4'i pół 
t po poł. 
Telet, 16-85. 
1766—0 


i 
Pona wa 


Dr. Jan Gywiński 


akuszer 
Piotrkowska 192 
przyjmuje od 4 do 5 po poładniu. 
1792—9—1 


Dr, mi.$. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 


„a pAUSZEŁjU i choroby kobiece, 


po południa. 
Ję od i po poł. 


rano i od 
EF Milde 


1492 


Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
a Nawrot 1, róg Piotrkowskiej, 
Choroby: skórne; weneryczne 

i moczopłciewe, 
Przyjmuje od 9—12 r.i od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł, 20 


M li 


Laboratorjum 
Magistra N. oz 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon_26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 

Wszelkie analizy lekarskie 

miczne: moczu, plwocin (gruźlicy: 
krwi, wydziolin dróg moczo 
płciowych, wody, mleka i t. d, 


Dr. med, P, LANIGRARU 


Zawadzka 10 


b, asystent kliniki berliński: 
lista chorób wenerycznych, 


włosów, ię tylu płciowej. 
Przy leczeni filisu sto: 
preparatn. „608: 


4 elektr 
wib neyjn 
i kanału. 
skopia. + Godziny. | 

od 4—8, dla pań od 4— 


Dr. L. 


Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
chorety dróg nioczowych. 
LECZENIE SYPAILISU 
EHRLICR-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. osoina poczekalnia 
ele i święta tylko 

do 1 rano. 


Zaklad TIGAR: oni 
WŁ Przeździeckieg0 


przyjmie wszelkie obstałanki oraz 
da na składzie otomany leżanki 
lep, Fietrkowzka 108 


Poirem lony 


do roznoszenia gazet. Zgłaszać 

się: do Administracji Nowej. 

Gazety Łódzkiej—Przejazd 1. 

EEĘEBD>ODCEEGEEETEE3DR25>52 
Ogłoszenia drobne. 

ki (ki 1 przy je jesze7, 

De ikora Timin aaoi zatyno: 


wana nauczycielka, Widzewska 147, 
m. 38, od 10—1. 2254 


Kegs pianino mało używane w do. 


rym stanie. Oferty w ndmini- 
stacji, Przejazd 1, „Pionino* 


2252—1 
M”; 


Mosze Wojman ze 
wydany T 


x gromofon 
Ulica 


szynę pięknie szyjąc 
tanio sprzedam 
wz 


kład masła z 
jest do wyn 
ul. Średnia 24, w sklepie. 


klep rzeźni 

bez do wydzierżawienia 
Wiadomość: Nowa Chojny ul. Mickies 
wicza M 38 u zarządzającego. 


Zaraz 


2105—2—1 


Zsinat paszport wydany 
ychlin pow. kutnowskiego, 
Warszawskiej, na imię Mi 
dzy skiego. 


Zsgitał paszport na imię Jana Adam- 
czyka wydany z gminy Radogoszcz 
Łódzkiego powiatu. 2260—3—1 


Zyginał kwit od paszportu na imię 
Władysława Lewy wydany z bry: 
ki Kummera, 


Wydawca: Jan Grodek. 


z Aa, 


tłoczni Jana Grodka, Widżewska X 106%, 


Redaktor: Anna Grodek. 


